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PornrWL.6 'vY'aciomości o w y p r a w ie  Generała  
kireizkich ei.it erow słc,e8 °  s i i  jeszcze z step ów  
S m  i ° Wan.e ’ 8 dzle w o jsk o  z p o w ie -  
n >czem m n° ? czem a m ,a ło. M imo to na 
12,000 vviel|n|IeaẐ Wa-’ będących  przy armii
szóno) wszv^I'k Cn ie 8000, jak daw niej d o n o ­
sy. a to w sz v S)k'e P °h  zebne, rzeczy  za armig nio- 
d ziew aja  J stk° odvvagę żołnierza ożyw ia . S p o-  
już w  chanadn ? 7 P raw a Przed kilku dniami 
2 tamtgd m c z a d ! ^ " " ^  ,Stanę,ła. ‘ W>’8 ,£ida^  

O  kolei ź e l a z r l f L  M-d om osc'- 
noszg gazety tuteis^o ^ lem nu do L ib a w y  do- 
tew sk ich : " Najstarszy P °  $  dz>en n ik ó w  li-
Ł I - I  TT I -  . Z> z  DOnurr1»v i:

w sp ó ln ie  z Panem  Steinkellerern jeszcze w  
-eS°  .  U zr ó w n o w a że n ie  to przedsię- 

i u )  dSC an?w d l> 3 w  tym  celu  przybyło  
V, k i m z y n ie r ó w , zostajgcych w  usłu­

gach banku polskiego z W a rsza w y  i p rzyw ieźli
prośbę od tlficha i k u p ców  lib aw sk ich , aby 
im  w o ln o  b y ło  rozp oczęć zaraz ró w n o w a że­
nie w  tych  dobrach k oron nych , przez które 
kolej zelazna przechodzić będzie. D o  prośby  
te) p rzych y lił się M inister dóbr koronnych i 
zarazem  zalecił Śgdom  ziem iańskim  w  K o ­
w n ie ,  R osien ie , Śzaw lach  i T elczach , aby 
w szystk ie  p ra w n e źgdania tychże in ży n ieró w  
pod w zg lęd em  rów n ow ażen ia  linii kolei że­
laznej m ięd zy  JNiemnem a L ibaw g popierali,

F r a n c  y  a.
I z b a  d e p u t o w a n y c h .  P o s i e d z e n i e  

d n . 16 . fe t y c z  m a .  Zaraz „ a ,poczgtku d z i ­
s i e j s z e g o  posiedzenia M  i n i s t e r  s k a r i ,  u

b a w sk ic h , U l  i c h ,  óznafmO* k u p có w  li-
słanej do Ministra dóbr knr^W P ™ ^ 1.6 P‘ ?e.~ - , — - - - . . , , 9 i e r  SKa r n u
Uesarz bank ierow i P io trow i " Ś T -  t  f.6 J-‘ F z t ®rJ  P r o l e k t a  do praw a p rze ło ży ł- 1 )  Pro-

— Bcy '■ W -" * >u ł n j „ „  r • D i > . a z e n i a  p r o j e k t
Od N ° Z P r T  tT  °  Za AZ,Cn,U k o , e *' ^ c la z n ć jj , N iem na do L ib aw y . A le  p o n iew a ż do u- 
v^Zerua planu i obliczenia k o sztó w  koniecznie  

APomniang przestrzeń ziem i zr ó w n o w a ż y ć  
r w  w y p a d a ło  , przeto kupcy lib a w scy

ó i  l>rr.;ŻU A  -----™  J  o u u z e t  z j o ó o  roku ;
w v c h  na 18 to 'P4 oyóa °  kredy tach dodatko- 
r i r  p - 1 1? 0; d)  B u d ż e t  n a  1 8 4 1

4 )  P iojekt o k o n w e r s y i  r e n t .  P rzy
io z  leraniu t r z e c h  p i e r w s z y c h  p r o j e k t ó w  do
rork T « t«  °  S ,ę’M?e ostat « z n y  bud żet na 
rok 1838, p rzew yzk i 10 m ilio n ó w  fran ków
w ykazuje. B udżet zaś na rok 1,839 m oże oko-
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ło 62 mi l ion ów f r anków  niedoboru mieć  bę­
dzie,  a n iedobór  z roku 1S40 podaje na 78 
mil ionów.  O tym n iedoborze,  sprawionym 
szczególnie) przez bu dowy  publiczne,  p o w i a ­
da Pan Passy: » Wypadki  (akowe wznieca łyby 
o b a w ę ,  gdyby istotny brak fun duszów byl 
ich przyczyn;}, i gdyby nadzwyczajnych  w y ­
d a tk ó w  riie wypa da ło  podług innej oceniać 
miary,  jak zwycza jny budżet.  Nie będzie 
bynajmniej  potrzeba nakładać na kraj z p o ­
w o d u  tego niedoboru n o w e  ciężary, gdy fun­
dusz rozeryyowy kassy umorzeń długu,  w y ­
noszący juz 11)5 m i l i o n ó w , już jest zdolny po- 

•Łryć niedobór  takowy.  T y m  sposobem o d ­
stępujemy w  istocie od p ie rwiastkowego celu 
kassy umorzeń  d łu gu ,  ale pytanie,  czy jest 
korzystniej ,  n o w e  zaciągać pożyczki,  albo też 
na pokrycie wzrosłego n iedoboru  już w  p o ­
gotow iu  będące papiery z n o w u  w  obieg p u ­
ścić, juz d a w n o  rozslrzygniono . "  Nastę­
pnie przesied l Minister wszystkie wydzia ły 
« wykazał  pot rzeby  tychże na rok 18-41 Mi­
n is te rs two wojny  zażądało między irinemi 22 
miliony na podwyższenie żołdu żołnierzy i 
podof icerów.  Szczegóły budże tu  dokładnie 
się wykryją w  czasie obrad  nad całym b u d ­
żetem.

Wnies iony przez Pana Passego budżet  na 
rok  1841. me sprawdza  twierdzenia ,  zamie­
szczonego w  m o w ie  od tronu,  że stan skarbu 
j e s t  całkiem zaspakajający. Summ a zażąda­
nych w  nim wy d a tk ó w  przewyższa  wszystkie,  
kiedykolw lek bądź przedłożone budżety.  Ich 
s topniowe zwiększanie się okazuje się z nastę­
pującego porównania :

W  r. 1837. wy no s i ł  budżet  1,027,000,000 fr.
» S  » „ 1,039,000,000 „
*’   1,068,000,000 „
» o „ 1,009,000,0q0 „

. -  1841. „ „ 1,114,000,000 „
Nie wrachowar io  w  to nadzwycza jnych  kre­
d y t ó w ,  które właśnie może tego roku z po­
w o d u  pot rzeb  na wo jn ę  w  Afryce do n a d ­
zwycza jnej  dojdą wysokości .  Pana Passy 
okoliczność ta bynajmniej  w p r a w d z ie  nie f r a ­
suje,  spuszcza się bo w ie m  na fundusze rezer ­
w o w e  kassy umorzenia.  Ale nie zważając 
n a w e t  ria to ,  że fundusze te tylko w  n a d z w y ­
czajnych przypadkach służyć mają,  i że już 
źle , uciekać się do tych nadzwyczajnych przy­
p a d k ó w ,  pozbawiają też tym sposobem przy­
szłość z zmiennemi jej kolejami jedynego ź ró­
dła pomocy i kredytu. — Jakkolwiek bądź, 
stan skarbu »iancuzkiego cał^ lżuropę zaspo­
koić po wini en ,  a to dla tego,  wpniewaź bud­
żet w  czasie p o k o j u  na 1,114,000,000 frank, 
us t ano wio ny ,  tem samem najlepszą rękojmią 
dalszego t rwania  tego pokoju!

U  niesiony przez Pana  Passego projekt  o 
konwersy i  rent  nie zdaje si? być tego rodzaju,  
aby go zaraz na s tanowcze zamieniono prawo,  
barn Passy zdaje s,ę czuć że p |an jego ulu­
biony na rozliczne napotka zawady °dv sam 
podaje środki rządowi ,  którychby t fnźe

? r ;'yf ' U wspomrr anego  projektu do 
p i a w a  uzył do odroczenia projektu | e »o na 
czas nieoznaczony. Pan Viliele bardzićj so­

le s tanowczo w  tej mierze postąpił. O ś w i a d ­
czy on,  ze każdy,  żądający z w ro tu  swego 
kapitału,  natychmiast go otrzyma. Pan Passy 
zas zastrzega sobie wylosowanie  podług seryi 
mekon wer to w anych  rent ,  tak,  ze gdyby się 
jak. ważny  wyd arzyć  mial przypadek,  o w o  
wylosowan ie  eszcze do nieoznaczonego cza­
su odłożone być może. Izba de pu tow anych  
przyjmie niezawodnie  to nic nie znaczące pra­
w o ;  Izba P a r ó w  mogłaby to samo bez naj­
mniejszego uczynić n iebezpieczeństwa,  ale 
zapewne tego nie uczyni. Tak tedy można  
p raw ie  z pewnośc ią  wnos ić ,  że Pan Passy 
dla tego tylko projekt  ten wni ós ł ,  aby do ­
wió dł  pozornie ,  że w  zdaniachi  czynach jego 
zadr.ć, me ma sprzeczności. D z iw n ą  zapra­
w d ę  będzie zawsze rzeczą,  że Francya ,  są­
dząca,  ze zawsze stoi na czele całego postępu 
w  Lu ropie,  me może albo nie chce uskute­
cznić z b a w i e n n e g o  ś r o d k a ,  jak, w e  wszys t­
kich innych pańs twach  europejskich bez naj. 
mmejszćj t rudność,  do skutku doprowadzono.

. ( l l e ‘ d a  z d .  17 . S t y c z n i a .  Mimo w n i e ­
sionego do Izby deput ow anych  projektu do 
p r a w a  względem konwersyi  renty papiery 
trancuzkie me spadły w  cenie,  bo nikt nie 
Wierzy,  żeby środek ten do skutku przyszedł.

7 r i A  11 £  ! * a -
Tal- ct \ ° ,  J ^ u ,  dnia 15. Stycznia.

s w  cllce Naj- Kró lowa w  dzień
Riebkie I r  - UCZtę fl,a ślach,J  a“ -w / c l  ą dyplomatycznego,  która pod
T , IL°‘ m f;rzeP)'t hu wszystko przewyższy,  co
> , 1 pczniki pańs twa w  tej mierze opisują. Na
życzenie Królowej  wszystkie damy w  dzień jej
z. s u nema Ubrane będą w  suknie z w y r o b ó w
u »*> angielskich. Ubiór  ślubny Król ow ej

ma y c nader kosztow'ny; same obszycie ko-
ron  arrii sukni ślubnć; podają na 1000 funt,

e‘ • W i a a o m o ,  że roczna lista cywilna
Królowćj wynos i  395,000 funt. szt. Z tych 

przeznacza się 60,000 funt. do jej p rywatne j  
szkatuły, t, j. na śpilki, 131,260 funt. na ut rzy­
manie d w o r u ,  wyższych i niższych urzędni ­
k ó w  i s ł u żb y , '  172,500 funt. na p o t r z e b y  do­
m o w e ,  kuchnią,  piwnicę  i stajnie, 2o,000 IŁ 
na jałmużny i osobne usługi, a 8040 funt. na 
inne pomniejsze wydatki .  Summ ę tę,  wyno-
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szącą 10,000 funt. szlerl. więcć j  niż lista cy­
wi lna  J e r z e g o  I V . ,  chociaż wt ed y ,  podług 
zapewnień  dzienników radykalistów skich, pie­
niądze mniejszą jeszcze miały wartość,  ta część 
prassy poczytuje za z u p e ł n i e  dostateczną do 
opędzenia z niej także potrzeb małżonka K ró ­
l o w e j ,  i tak sądzę o w e  oz.enrnk. ze pr zy­
zwolen ie  osobnej pensyi dla Klęcia A  brechta,  
nie pot rzebującego,  rak małżonka  Króla oso­
bny d w ó r  u trzymywać,  jest całkiem zbyteczną 
rzeczą ; i że kra owi  w ś r ó d  obecnych oko­
liczności, gdzie już taka niechęć pomiędzy 
klassę wyrobniczą panuje,  a zabiegi karty- 
stowskie z tego p o w o d u  coraz bardziej górę 
b iorę ,  no wy ch c iężarów narzucać się nie 
godzi.

Wczora j  rozpoczął  się w  Monmouth  proces 
Wi ll iama Jonesa ;  sądzę,  że inni więźn.owie ,  
spuszczając się na ułaskawienie,  sami się w in  
nyrni ogłoszę,  i że z tej przyczyny obrady 
processowe mocno się skrócą.

Dzisiejsze dzienniki wszystkie bez wyją tku  
napełnione są pogłoskami o buncie kart istow- 
skim, który wczora j  miał wybuchnąć .  Między 
innemi  powiadano ,  że jest zamiarem s tron­
n ic twa  tego zapalić L o n d y n  na kilku punktach 
razem;  policya przez całą noc bardzo czujną 
by ła ,  ale na szczęście nic się podobnego nie 
wydarzy ło .  Powszechnie chwalą środki, p r zed­
siębrane w  tej mierze przez rząd i wlądze.

Wy dan a  ostatniemi czasy w  Paryżu b r o ­
szura Pana Sarrans,  wym ierzona  przeciw 
dalszemu istnieniu przymierza między Anglią 
i F r a m y ą  albo raczej wp ro s t  zerwania one- 
goż dor. idzaiąca, sp o w o d o w a ła  K u r y  e r a  do 
następujących uwag :  «Już od niejakiego czasu 
'nie zbywało  na z jawiskach,  że ściśle niegdyś 
skojarzone związki  między o b ydw om a  sąs.e- 
dniemi  kraiami znacznie zwo ln ia ły ,  i że ko­
rzyści ob yd wóch nie pokazały się być tak obo- 
pólnemi i iden tycznemi , jak sobie przy u t w o ­
rzeniu związku  tego wys tawiano .  Dopóki 
Anglia ulegała,  nie szczędziła F r a n i y a  przy­
rzeczeń przyjaźni swojej.  Ale już od p i e r w ­
szej chwi li ,  gdy l .ord Palmerston z upośle­
dzeniem wszystkich dawniejszych i wiernyc h  
sprzymierzeńców Anglii,  kamień węgielny 
do tego związku położył,  nadużywano 'Angl i i  
pod slabem i fekkomyśłnein Ministeryum sp ra w  
zewnęt rznych  jako wyłącznie narzędzia F r a n ­
cy i, dopóki nareszcie rząd nasz w  opinii z a ­
granicznych na rod ów  tak dalece się upodlił, 
fż nie obawiając się potęgi jego arii po w a ż a ­
jąc jego pom ocy,  za lada pozorem oporu 
z jego strony go na bok usuwają i zrzucają, 
jakby zużytą suknię. Prassa i rancuzka pełna 
jadowi tych pocisków ałbo rozmyślanego od­
radzenia sprzymierza angielskiego, a to nie

tylko prassa karolistowska albo tepubfikań- 
sk a , ieo.z dzienniki wszystkich b a r w  i odcieni 
politycznych. A tak jak prassa odzywają  się 
tez dyplomatycy francuzcy,  choć z większenJ 
um iarkowaniem,  ale z tern większymi przyci­
skiem. Przy pytaniu wschodn iem widzieliś­
my ,  jak Pan ( juizot  z Panem l ier ryer 'em się 
bratal i ,  oba łączyli się z Hossyą a jeden ró ­
wn ie  jak drugi oświadczał  się p rzec iw poli­
tyce i zasadom Anglii. A jednak w  liczbie 
dyplomatyków (rancuzkieh niegdyś nikt nie 
by ł stalszym i wy t rwalszym obiońcą  sprzy­
mierza angielskiego przeciw zgrai zawziętych 
karol is tów,  republ ikanów i napoleonis lów,  
od ow e g o  dowódzcy dokt rynerów.  W  Panu 
Sarrans ujrzelim nowego  przeciwnika sprzy­
mierza z Anglią. Jego pismo o tym przed­
miocie c iekawym komentarzem do polityki 
zagranicznej l .orda  Palmerstona.  P. Saćraris 
u w a ż a ł  bacznie na wszelkie oznaki,  ob jawia­
jące s topniowy upadek olbrzyma,  zamieszki, 
k tóre  nim szarpią,  i przedajność i upodlenie 
m ę ż ó w ,  co jego siły podkopują.  Do wo dzi  
o n ,  że potęga angielska w  towarzyskim,  po­
li tycznym i konstytucyjnym względzie upada. 
O br az  wyborn ie  skreślony,  chociaż Pan Sar ­
rans.  należąc do lewej  st rony,  w in ę  tego na­
turalnie nie rewolucy ,nym marzeniom tera ­
źniejszego Minis te ryum,  lecz tej przypisuje 
okoliczności,  że to Ministeryum nie zupełnie 
się rzuciło w  objęcia kar ty s tó wł  Xtąd już w y ­
nika,  że au tor mim o uwagi swoje ,  jednak nat 
dążnościach czasu mało się pozna ł;  bo gdzież 
były zamieszanie i upadek ,  zanim teraźniejsze 
Minis te ryum, ow i  hero ldowie  rewolucyi ,  U 
steru za rz ądó w stanęło? Pan Sarians sądzi, ze 
W.  Brytania ostatniego szczebla świetności  
i potęgi dostąpiła — przekonanie,  które nie­
stety! wie lu  w  kraju ró wn ie  jak za granicą 
podziela. Przyznaje,  że jeszcze potęgą d r u ­
giego rzędu długo pozostanie,  ale na tem tea 
poprzestać po w in n a ł  Tak więc uważa ją  nas 
Francuzi  ciągle za ó w  naród kramarzy z cza­
s ó w  napoleońskich, bezwzględnie na s ła wę  
naszę,  bezwzględnie — powiadamy  — na  
czynione przez nas na korzyść Francyi  p r zy ­
zwolenia i nasze pobłażanie przy d o k o n y w a ­
nych ciągle przez b iancyą  planach zaborów!"

Itękodzielnie jedwab iu  w  Covent ry up ra ­
szały K ró lo w ę ,  aby przyjęła jednostajny ko­
lor wstążek,  kloie przy jej zaślubinach noszo­
ne być mają. K ro low a  Udzieliła przez Mar­
grabiego ISorm;,nby przychylną odpowiedź, 
i ządala nadesłanie m o d e l ó w ;  w  skutek czego 
rękodziemie nadesłały jej model  koloru biało-  
Ii l iowcgo,  który przyjęcie pozyskał.

W wie lu   ̂miejscach Jśzkocyi zawiązują  się 
zgromadzenia duchowny ch i świeckich osób,
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W  celu na r ad zen ia  się o u t r z y m a n iu  n ie po d l e ­
głości  kośc ioła presbyteryal r icgo w z g l ę d e m  
w ł a d z y  świe ck i e j ,  z k tórą  w  n o w s z y m  czasie 
zasz ły niejakie poróżnienia.

Dzienn iki  W s c h o d n i o  - In dy j sk ie , obe jmują  
nakon iec  u r z ę d o w ą  w ia d o m o ś ć  o b i t w ie  p rzy  
K u r n a h l  18. L i s to p a d a ,  i w z i ę c i u  w  n i e w o l ę  
t amtej szego  Naboba .  Angl icy utracil i  w  zab i­
tych  i r an io ny c h  4 o f i c e r ó w ,  3 p o d o f ic e ró w  
i 21 żołnierzy.  Spok o jno ść  w  K urn ah l  była 
zupe łn ie  p r z y w r ó c o n ą  W  sklepieniach m o ­
cnego  za m k u ,  zna jdu ją  co raz więce i  złota,  
b r o n i  i z a p a s ó w  amunicy i .  W a r t o ś ć  os tatnich,  
p od a j ą  już na 5 — 6 l a k só w  rupi i .

Z d n i a  16.  S t y c z n i a .
P o s i e d z e n i e  k r ó l e w s k i e ,  d n i a  16.  

S t y c z n i a .  Dn ia  dzisiejszego N.  K r ó l o w a  
osobiście  m o w ą  nas tępu jącą od  t r o n u  w y r z e ­
cz on ą  P a r l a m en t  zagaić r aczyła:

„ M y l o r d o w i e  i P a n o w i e !
O d k ą d  po  raz  ostatni zg ro ma dze n i  byliście,  

o b j a w i ł a m  Mój zamia r  zaślubienia sobie Xią- 
cia Alb rech ta  Sasko - K o b u r g - Gotha .  VY po 
ko r z e  serca b ła g a m  Boga W s z e c h m o c n e g o ,  
a b y  b ł o g o s ł a w i e ń s t w e m  s w o j e m  z w ią z e k  ten 
o b d a r z y ł  i t y m  spo so be m  korzyści  ludu  i Moje  
w ła s n e  d o m o w e  szczęście pom no ży ł .  £Saj- 
w i ę k s z e m  będz ie  dla m ni e  z a d o w o l e n i e m ,  je­
żeli p o w z i ę t y  ten p rzezemri ie  zamia r  pa r l a ­
m e n t  Mój  po ch w a l i .

D o w o d y  p r z y w ią z a n i a  do  Mej osoby  i r o ­
dz in y  Mo je j ,  k tó re  ty lokro tnie  od w a s  od b i e ­
r a ł a m ,  są dla M ni e  r ę k o j m i ą , iż Mię pos ta ­
w i c i e  w  możności  poczyn ien ia  u r zą d ze ń  o d ­
p o w i e d n i c h  r a n d z e  Aięcia i godnośc i  korony .

O d b i e r a m  ciągle od m o c a r s t w  zagranicznych  
p rz yr z e c z e n ia ,  iż bezus ta r inem ich życzeniem,  
z o s t a w a ć  ze Mną  w  z w i ą z k a c h  ścisłej p r zy ­
jaźni.  Cieszę się,  że w o j n a  d o m o w a ,  k tóra 
tyle lat H i szpan ią  n iszczyła,  w  skutek ukla 
d ó w  rzą du  h iszpańskiego z mieszkańcami  p r o -  
w i n c y i  p ó łn o c n y c h ,  za kończoną  zos ta ł a ,  i tu 
szę s o b i e , źe w  k ró tk im  przec iągu  czasu 
i w  in nyc h  częściach Hiszpani i  spoko jność  
i p o r zą d ek  p r z y w r ó c o n e  będą.  S p r a w y  L e -  
w a n t u  ciągle u w a g ę  Moją  zw rac a ją .  P a n u ­
jąca między  5 m o c a r s t w y  zgoda ,  w  o w y c h  
oko li cach w z n o w i e n i u  k r o k ó w  n ieprzy jac ie l ­
skich zapobiegła  i s p o d z i e w a m  się,  że taż s a ­
m a  j edność w a ż n y  t en i z a w i ł y  p r z e d m io t  
w  t en  sposób z a ł a t w i ,  iż p rze z  to n ie tyka l ­
no ść  i n i epodległość p a ń s t w a  O t to ma ńsk ie go  
oca lone  zos taną a pokój  europe jsk i  n o w e  p o ­
zyska ręko imie .  JN ie m o g ła m  do tychczas  
z d w o r e m  T e h e r a n s k i m  z w i ą z k ó w  Moich  
d y p lo m a ty c z n y c h  o d n o w i ć ;  w s z a k ż e  o t r z y ­
m a n e  os ta tn iemi  czasy od  r z ą d u  per sk iego 
udzielenia n a p a w a j ą  Mię tern zaufan iem,  ze

s p o r y ,  b ę d ą c e  p o w o d e m  zaw ies zen ia  w s p o ­
m n ia n yc h  z w i ą z k ó w ,  w k r ó t c e  w  za d ow al n ia -  
jący sposób  z a ła tw io n e  zos taną.  W ’ C h i n a c h  
zaszły w y p a d k i ,  k tó r e  z a ta m o w a n ie  z w ią z ­
k ó w  h a n d l o w y c h  Moich p o d d an y c h  z k r a je m 
ty m  s p o w o d o w a ł y .  P r z e d m i o t o w i  t emu,  d o ­
tyka jącemu tak ściśle korzyśc i  ludu  Mego i g o ­
dności  Mojej  k o r o n y ,  g o r l i w ą  po św ię c i ł a m  
i p o ś w ię c ę  u w a g ę .

Z  n a j w i ę k s z e m  u k o n t e n t o w a n i e m  donosz ę  
w a m ,  że p r ze ds i ęw z i ę t e  p rze z  (Generalnego 
• guberna to ra  I n d y i  op e ra cye  w o j e n n e , naj ­
pomyś ln iej szy u w ie ń c z y ł  skutek ,  i że na w y ­
p r a w i e  ku za c h o d o w i  Indusu r ó w n i e  eu r o p e j ­
scy jak k r a jowi  o f i ce rowie  i w o j s k a  chlubnej  
dow ied l i  od w ag i  i w y t r w a ło ś c i .

P .ozkaza łam,  aby  pod  w z g l ę d e m  s p r a w  K a ­
n a d y  dalsze akta w a m  prze d ło żon o  i w a ż n y  
t e n  p r ze dm io t  mądrośc i  wasz e j  z zaufaniem 
po lecam.

S tan  korporacy i  m u ni c yp a l ny ch  I r l a n d y i  
p o r u c z a m  w c z e ś n i e  w a s z e j ' r o z w a d z e .  Zy-  
czyćby  też w y p a d a ł o ,  abyście pod  w z g l ę d e m  
istniejącego kościoła tych  użyli  ś r o d k ó w ,  k tóre 
w a m  K o m mi ss a rz e  kościelni  angielscy zalecili.* 

« P a n o w i e  d o m u  gmin!
Ro z k az a ł a m ,  aby  w y k a z y  k o s z t ó w  na rok 

bież.  w a m  przed łożono .  U ło żo n o  je z w s z e l ­
ką oględnością na oszczędność  a r ó w n o c z e ś n ie  
z należy tem z w a ż a n ie m  na zupe łną  działalność 
u r zą dz eń  p u b l i c z n y c h ,  n a k a z y w a n y c h  p r zez  
rozciągłość p a ń s t w a  i okoliczności .  Nie  t r a ­
ci łam czasu,  aby  in tencye  pa r l a m en tu  p rzez 
z r e d u k o w a n i e  p or to  do sku tku  p r z y p r o w a d z i ć  
i tuszę sobie ,  że z b a w i e n n e  skutki  ś rodka t e ­
go cala spo ł ec zn ość  uczuje."

„ M y l o r d o w i e  i P a n o w i e !
Z w i e l k i e m  u b o l e w a n i e m  d o w i e d z i a ł a m  się, 

że k ło po t  h a n d l o w y  u nas i w  in n y c h  k rajach  
zasz ły ,  w ie le  d y s t r y k tó w  f ab r ycz nyc h  na w i e l ­
ką narazi ł  nędz ę  Z r ó w n e m  z m a r t w i e n i e m  
musz ę  w a m  don ieść ,  że w  n ie k tó rych  c z ę ­
śc iach kraju duch  n ie pos łus ze ńs t wa  na  j a w n e  
g w a ł t y  się w y r o d z i l ,  k tó re  przecież  stałość 
i sprężystość  w ł a d z  m i e s k i c h ,  o raz  w y t r w a ­
łość i c h w a l e b n e  p o s tę p o w a n ie  wo jska  Mego 
p rzyt łumiły .  Z  zaufan iem sp usz cza m się na 
potęgę p r a w a ,  na  wa sz ą  p r a w n o ś ć  i mądrość ,  
jako też na  z d r o w y  ro zsą dek  i sp r a w i e d l i w e  
uczucia ludu M e g o ,  co w sz y s tk o  do  u t r z y m a ­
nia p o r z ą d k u ,  do  o b r o n y  własnośc i  i p o p i e r a ­
nia p r a w d z i w y c h  korzyśc i  k ra ju ,  o ile tego 
środki  ludzkie dokazać m o g ą ,  skutecznie się 
p rzy ło ży . "

H i s z p a n i a .
Z M a d r y t u ,  dn.  10. Stycznia.

Gazeta nadw orna zaw iera w  sw y m  dzisiej­
szym  num erze następujący dekret królewski:
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•►Zważywszy na rozc iągłe  funkcyje,  p o r u c z o n e  
G e n e r a ł - K a p i t a n o w i  D o n  B a ld om e ro  E sp ar -  
t e r o ,  Xjęc ia  Y i io ry i ,  w  cha rak te rze  jego  jako 
n acze lneg o  w o d z a  armi i  pó łnoc ne j  i p o łą cz o­
ny ch  w o j s k ,  o raz  w s k u t e k  p r z e d s t a w i e ń ,  
cz yn ion yc h  N a m  przez w s p o m n i o n e g o  Esp ar -  
t e rę  p o d  w z g lę d e m  pe ł n io n yc h  także p rzezeń  
o b o w i ą z k ó w  \Vicekróla^ N a w a r y  i G e n e ra ł -  
K ap i t ana  p r ow in cy i  Baskijskich,  My,  K r ó l o w a  
Be je n t ka ,  G en e ra ł  Po ruczn ik a  D o n  Fe l ipe  Re-  
v e r o ,  z gor l iwośc i  k tó rego  n a d e r  j e s te śmy za ­
d o w o le n i ,  Wi ce kró le m N a w a r r y  i G en e ra łe m -  
K ap i t an e m  p r o w i n c y i  Baski jskich m i a n a w a l i m  
i rozka za l im,  aby gene ra ł  ten tym c za so ­
w o  d o w ó d z t w o  s tojących w  tych p r o w i n c y -  
jach w o j s w  ob ją ł ,  należących  do armi i  p ó ł ­
no cn e j ,  nad  którą  Xiążę Vi t o r y ja  naczelne 
za t rzymu je  d o w ó d z t w o  D a n  w  pałacu ,  dn.  
7. Stycznia 1840 r.

J a ,  K r ó l o w a  Regcn tka .«  

B e l g i a .
Se na t  u koń cz y ł  sw o je  p r ac y  na d łu g ie m  po­

s i edzen iu,  w  k t ó r e m  m ia n o w ic i e  nad  p r z y ­
w r ó c e n i e m  rn in is te ryum s p r a w  z e w n ę t r z n y c h  
i nad  p o t r ze bą  sk ie ro w a n ia  u w a g i  d y p l o m a ­
c j i  belgijskiej na ro zw in ię c i e  s t o s u n k ó w  h a n ­
d l o w y c h ,  r o z p r a w i a n o .  P o n i e w a ż  większa  
część c z ł o n k ó w ,  po do b n ie ż  jak w  Izbie r e ­
p r ez en t ac y jn e ) ,  głosy s w o j e  na  . tern pytan iu  
op ie ra ła ,  ażali dy rekcya  h an d l u  i p r zemys ło -  
wo śc i  po łą czo na  będz ie  z rn in i s t e ryum s p r a w  
z e w n ę t r z n y c h ,  a źe rnini s t e ryum w z b r a n i a ło  
*ię "w tym wzg lę d z i e  dok ładn ie  się o ś w i a d ­
cz yć ,  p r z e to  bud że t  t ego  w y d z i a ł u ,  chociaż 
w n i o s e k  t en  znaczną  więks zoś c i ą ,  a l b o w i e m  
d w u d z i e s t o m a  p r z e c i w  6 g ło s ó w  przyję to,  
znalazł  n i e r ó w n i e  w ię k s zą  opozycYę,  niż 
sp r a w ie d l i w o śc i  i ska rbu ,  k tó ry zaraz  po te m 
przyję to.  Nas tępnie p rzyją ł  Sen a t  bez r o z ­
p r a w  w n io s e k  do u s ta w y ,  k tó ry p e w n ą  ilość 
w o js k a  us ta naw ia ,  tudz ież  w n i o s e k ,  k t ó r y  
dla w y d z ia łu  w o j n y  na ty m c z a s o w y  k r edy t  
z e z w a l a ,  a na k o m ee  w n i o s e k ,  k tó ry  na różne  
przenies i en ia  sum.n  dla bu d że tu  s p r a w i e d l i w o ­
ści z e z w a la ,  p oc z em  się t a k o w y  na  czas n ie ­
oznaczony  odroczył .

S z w a j c a r y a .
Dziennn ik  S c h i l d w a c h e  a m  J u r a  z dn.  

9go Stycznia z a w i e r a  z ka n t o n u  rzą dzącego  
pod  dn ie m 2S. G ru d n i a  nas tępu jące  korespon-  
dency ine  doniesienie :  " S to s u n k i  Z w i ą z k u
szwajca rskiego  p rzyb ie ra ją  n iebezp ieczny  c ha ­
r a k te r ,  a p rze z  w y pa dk i  zaszłe w  kantpnie  
W a l i i  co raz t rudnie jszemi  i smutn ie j szemi  się 
staią. W  Wali i  stoją t e raz s t r o n n i c t w a  je­
szcze  groźnie j  niż k ie dy k o lw ie k  na p r z e c iw  
sobie.  R e p re ze n t a nc i  Z w i ą z k u  szwa jc a r s k ie ­

go w y s t a w i e n i  są ciągle na na j ob e lź yw sze  
zn ie w ag i ;  n i e d a w n o  m ia n o  n a w e t  s t rzel ić na  
P. Mai ł i ardoza O  po g o dz en iu  ani  myśleć,  
a r ep re z en ta nc i  p o b y t e m  s w y m  w  W a l i i  z a ­
mierzają leszcze tylko za po b ie dz  w y b u c h o w i  
w o j n y  d o m o w e j .  K a n t o n y  F r e j b u r g ,  W a ad  
i G e n e w a  nie śmieją n a w e t  s w e m u  wojaku  
kazać w yrus zyć .  Rząd  ka n t onu  W a a d  dał  już
ka n t o n o w i  r z ą dz ąc em u  do  z r o z u m i e n i a , że za
s w o j e  w ojs ko  ręczyć nie m o ż e , gdyż spó łu -  
czucie po mi ęd zy  mieszkańcami  k an to nu  W a a d  
a lude m Dolnej  Wali i  jest  na zb y t  wielkie.  
C h o ć b y  n a w e t  kanton rządzący oświa dcz y ł ,  
że w oj s ko  tylko p r z e c i w  t e m u  s t r o n n ic tw u  
jest  p r z e z n a c z o n e ,  k tó re pokój  w  kraju zabu .  
r za  i w o j n ę  d o m o w ą  podn ieca ,  w sze la ko  b ę ­
dzie to tylko p ł o n n e m  z a p e w n ie n ie m ,  gdyż 
s t r o n n ic tw a  tak m o c n o  jedne na drugie są 
r o z ją t r z o n e ,  iżby t r u d n o  by ło  dociec ,  k tóra  
w ł a ś c i w i e  s t rona  pokój  k ra jo w y  za w ic h rz y ła .  
Z  tego p o w o d u  ka n t on  rządzący  wy s ła ł  dnia 
‘25. G r u d n i a  n a d z w y c z a j n e g o  d e p u t o ­
w a n e g o  d o  S i t t e n ,  by  się o stanie r zeczy  
na mie jscu sam p r z e k o n a ł ,  i w  p o dr óży  s w o ­
jej z r ząd ami  k a n t o n ó w  G e n e w y ,  F re jbu rgu  
i W a a d t u  w s z e d ł  w  porozumien ie .  R z ec z  
n i e z a w o d n a ,  iż po d  opieką takiej r ęko jmi ,  
zw o ła n ie  Se jm u  nas tąp i ,  ale t r u d n o ,  aby się 
z tego p ożą dan y  skutek w y w i n ą ł .  P r z y t e m  
n a j n o w s z e  w y p ad k i  w  kantonie  Tessyn  jeszcze 
bardz ie j  g m a t w a j ą  i pogorsza ją  tę sp r aw ę ,  
i leżeli j a k o w a  ręka z og lędnością i siłą s teru 
r zą du  n ie  obejmie ,  natenczas  p a n o w a n i e  ludu 
szwa jca r sk iego  p o d o b n o  się s m u t n o  zakończy."

O  stanie k an t on u  T e s s y n ,  o k t ó r y m  n a w e t  
• •N ow a  Gaz e ta  Z u r y r h s k a "  z naganą się w y ­
r a ż a ,  piszą w  liście z Z ury ch  p o d  d 6. Stycz: 
„ W i a d o m o ś c i  z T ess yn  są nade r  niep rzyjemne.  
N o w y  rzą d  składa się z sam ych  a d w o k a t ó w .  
P o s p ó l s t w o  w y r a ź n ą  g roźbą  w y m o g ł o  u-  
c h w a ł ę ,  ażeby umieśc ić  w  stanie oska rżenia  
kilku c z ł o n k ó w  r z ą d u ,  którzy się od  u r z ę d o ­
w a n ia  usunęl i .  Nadaremnie  u m i a r k o w a n y  
F ransc in i  upom ina ł ,  ażeby się tok g w a ł t o w n e ­
go k roku nie dopuszczano ;  nad a re mn ie  L uv in i  
n a w e t  r adzi ł  umia rkowanie .  Z em s ta  i chci ­
w o ś ć  p ieniędzy — b o  są m ię d z y  o w y m i  
cz łonkami  także ludzie ma ję tni  — p r z e m o g ł y  
w ie lka  rada musiała na w s z y s t k o  p rzys tać  b ę ­
dąc  sama zagrożoną .  Je s t  to taki s tan ,  k tó ry  
d ługo  p o t r w a ć  nie m o z e . «

G  a  1 i  c  y  a-
• ^  j J ^ o w a > dnia 18. Stycznia.

Dnia 16. b. m.  by ł  u xięźnej  Ponińskię j  
św ie tn y  w i e c z ó r  z t a ń ca m i ,  na k tó r y m  zna j ­
d o w a ł o  się w i e l e  znaczniej szych u r z ę d n i k ó w  
g e n e r a ł ó w  i osób w yź sz ć j  Szlachty.  W s z y s tk o  
b y ł o  z n a j w i ę k s z ą  okazałością i smak iem po-
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łączone , co powiększało  jeszcza zabaw ę do- 
bornego tow arzystw a , Przez uprzejmość 
xiężnej Pani i jej przyjemnych córek, odda­
w a ł  się umysł bawiących tern większej w eso ­
łości. Mała w  praw dz ie ,  atoli nie bardzo 
licznemu to w arzys tw u  odpowiednia  orkiestra, 
zadość czyniła wesołej ochocie i dopiero o pół 
nocy opuszczono sm akownie i n o w o  p rzy ­
ozdobione salony, w  których nasz św ia t ele­
gancki czeka może w  ciągu tych zapust nie 
jedna jeszcze zabawa.

S e r b i a .
Z B e l g r a d u ,  dnia 30. Grudnia

M łody Xiążę Michał w ydał dw a  rozpo rzą­
dzania , które wielką uwagę na siebie z w ró ­
ciły, a jako w  duchu nieograniczonćj w ładzy  
w y d an e  opór znalazły. W  pie rw szem  ro z ­
kazuje Xiążę Michał zw ołać  zgromadzenie na­
ro d o w e  i obwieścić  wstąpienie jego na tron, 
aby kraj w iedzia ł,  źe w  jego imieniu będzie 
rządzony. Tak rejencya jako i senat sprzeci­
w il i  się temu i po spólnej naradzie postano­
w io n o  udzielić następującą odpow iedź :  »Gdy 
rada rejencyjna pow ołaną  jest przez F irm an 
Sułtana do sp raw o w an ia  r z ą d ó w ,  przeto tych 
złożyć nie m oże , póki Xiążę nie obznajmi się 
z p iaw am i krajowemi i przed zgromadzonym 
ludem  nie w ykona  przysięgi na w ierne  do­
trzym anie  statutu organicznego. Drugie ro z ­
porządzenie Xiecia Michała nakazuie ogłosze­
nie powszechnej amnesfyi i uwolnienie w szyst­
kich uw ięzionych , jaka bądź była przyczyna 
ich uwięzienia , oraz nie w yjm ując osadzo­
nych  za długi. 1 temu sprzeciwiła się Re- 
jencya, przedstawiając potrzebę  pew nego  o- 
graniczenia w  praw ie  ułaskawiania.

Rozmaite wiadomości.
N o w o ś c i  P i ś m i e n n i c t w a  K r a j o w e ­

go. — Józefa Bohdana Zaleskiego, m a być 
w  krótce ogłoszono drukiem sześć to m ó w  
pism rozmaitych. — Trzeci tom  " W ę d ró w e k  
literackich, fantastycznych i historycznych" 
p rzez  J. J. K rzeszewskiego, już w kró tce  o- 
puści prassy w  - Księgotłoczni B lumowicza 
( w  W iln ie ) .  D ochód  z tego dziełka, au tor 
przeznaczył dla biednego przyjaciela. — Ma­
m y już drugie w ydanie  pisemka • Syłwiusza 
sPelliko, o powinnościach człowieka", p rze ­
k ładu  Michała Wiszniewskiego. — Je d e n  z za­
szczytnie znanych li te ra tów , (J. C. O .) z dzieła 
Syłw iusza Pellico „Francesen da R im in i•* u- 
tw o rz y ł  p rzew yborną  trajedyą, od w szyst­
kich uwielbianą z n a w c ó w ,  pod ty tu łem „F ran -  
ęaise da R im ini“. — Jed en  z obywateli San­
domierskich, ma przepolszczyć dziełko f ran ­
cuskie pod n azw ą :  „Ciour* norm al des insti- 
tutrices primaires p a r  M. Laudax. (G . Por.)

G ó r y  ogi e r ł  w y b u c h a j ą c e :  — Podług 
najnowszych jeograficznych doświadczeń, E u-  
ropa na stałym lądzie liczy tvlko iednp c ó rr  
ogniem ziejącą, a jedynaście na w yspdch; A -  
fryka na stałym lądzie nie ma ani jednej, ale 
ma sześć na w yspacłi,  Ameryka na stałym 
lądzie ma 58, a trzy na wyspach, Azya na sta­
łym lądzie ma o ś m , a 24 ua w yspach; Austra­
l ia  ma 52 na wyspach:| jest więc w  ogóle 165 
Wulkanów. Rzeczą godną uwagi jest to ,  iz 
prócz d w ó ch  w u lk an ó w  w e w n ą trz  Azyi, 
o których istnieniu jeszcze pow ątp iew ać  m o­
żna,  nie masz ani jednego, któryby o 50 mil 
od morza był oddalonym. Pan Arago w nosi  
z tąd bardzo słusznie, źe w o d a  przy w u lk a ­
nicznych w ybuchach  istną gra rolę.

S p o s ó b  o t r z y m a n i a  w c z e s n y c h  ge-  
o r g i n i j .  — Zamiast w y jm ow an ia  cebulek 
z ziemi, zrzynają się niemal na dw a  cale od 
ziemi tylko pręciki, skoro takow e m rozem  
dotkniętemi zostaną; potem  nakryw a się z ie ­
mia grubą w a rs tw ą  troc in ,  popio łem , z w ę ­
gli kamiennych lub końskim gnojem Skoro 
georginije n o w e  latorośle w ypuszczą ,  dla 
przyspieszenia w zro s tu ,  zrzynają się te w szy s t­
kie, które są zbyteczne, mianowicie dwie, 
trzy albo najwięcej cztery. T ym  sposobem 
najpiękniejsze georginije wcześnie uzyskać 
można.

M a l a r z  t u r e c k i .  — M oslemowie przy­
muszeni są teraz, zrzec się jednego z w k o rze -  
nionych p rzesądów  swoich. — W iadom o, iż 
przepisy koranu nie pozwalają zajm ować się 
malarstwem , ponieważ takow e  Ałła zakazu e; 
jakoż T u rcy  dotychczas ściśle ten przepis w y ­
konywali. Lecz  w  tym roku wystąpi! pom ię­
dzy nimi p ierw szy  malarz k ra jow y, n a z w i­
skiem Teffnik-Bej, który w  tym  kunszcie 
w  Angin się wykształcił. Z tamtąd pow róc ił  
on z Reszydem-Bej, teraźniejszym ministrem 
sp ra w  zew nętrznych  do Konstantynopola. — 
l u r c y a  przyjmuje w idocznie  coraz bardzićj 
w iększą ośw ia tę ,  czyli m ów iąc  dokładniej, 
coraz się bardziej odmienia. Nie może ona 
w p ra w d z ie  jeszcze odw ażyć się do przy­
wdziania  na siebie skromnego europejskiego 
fraka, jednakże w yznać  należy, iż tak w  to- 
w arzyskiem  jak i d o m ow em  życiu O sm an ó w  
zaszła wielka odmiana. ł  tak , w y ch o w u ją  
om dzieci sw o je w  szkołach europejskich, za- 
kładają drukarnie , wydają gazety, pitą w ino , 
które  bynajmnej nie jest pośledniejszem niż na- 
sze, grają w  karty ,  rozryw ają  się w  teatrze,

Eozwalają żonom sw o im  pojawiać się na pu- 
licznych przechadzkach, strzygą krótko b ro ­

dę , porzucają turbany i gonią za Wszyskiem, 
co tylko jest zagraniczne.

A b d - e l - K a d e r  i F r a n c u z i .  P o d ł u g  
s p o s t r z e ż e ń  p e w n e g o  D u ń s k i e g o  o f  i.
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c e r a .  —  A b d - e l - K a d e r  Jest b ez  w ą tp ie n ia  
jedną z n ajzn ak o m itszy ch  o s ó b ,  J ak ie  n a m  
k ie d y k o lw ie k  historya podaia. l e n ,  który  
p rz ed  n ie w ie lu  la tam i, przy  w e j ś c iu  F r a n c u ­
z ó w  do A fry k i,  n ie  b y ł  n ic z e m  w ię c e j  jak  
ty lk o  m a ło le tn im  sy n em  arabskiego d u c h o ­
w n e g o ;  d z iś ,  na c ze le  w ie lk ie j  arm ii ,  jest 
w  stanie F rancy i w o j n ę  w y p o w i a d a ć .  T o  
d z i w n e  z ja w isk o  w y k ła d a  ś w i e ż o  w y d a n e  
w  D anii  p ism o  oficera artylleryi D inesen ,  
k tó ry  tak o  A bd - e l  - K a d e r z e  m ó w i  :
» A bd - el - K a d er  ( t o  jest sługa w s z e c h  
m o c n e g o )  także el h ad sch i ,  m u c  z w y k l e  przy-  
b ieran e  p rzez  M u z u łm a n ó w ,  k tórzy  od byli  
p o d r ó ż  do ś w ię t e g o  miasta M ek k i,  u ro d z ił  się 
w  r. 1S07. w  ok o licy  M askary , w  m iejscu  
k tóre  się z o w i e  D u e lm a  i leży  w  o b ręb ie  a- 
rabskiego pok o len ia  H a ch em . J e g o  familia  
n ie  była  b oga ta ,  ale z bardzo  d a w n e g o  p o k o ­
lenia M a r a b u tó w ,  które sw o je  p o c h o d z e n ie  
od  eg ipsk ich  K a l i f ó w  z familii F a t im e n t  w y ­
w o d z i  i S e h e r i ł  się z o w i e ,  co  z n a c z y ,  p o ­
t o m k o w i e  Proroka. M ąz z k tórego  h is toryą  
teraz  się o b z n a jm ia m y ,  jest jed n y m  z m a ło  
w \ b r a n y c h ,  k tóry  z  n ik c z e m n e g o  p o łożen ia ,  
p r z e z  w ie lk ie  osob iste  p r zy m io ty  i przyjazn e  
o k o liczn ośc i  b y ł  p o w o ł a n y  do p o p r o w a d z e n ia  
s w o ic h  k r a j o w c ó w  do  w ie lk ie g o  c e lu ,  do  
n a r o d o w o ś c i ,  do poznania  tr w a le j  jedności  
w w sp ó ln e j  sp r a w ie .  C zas okaże jak m u  się  
w  tein  p o sz c z ę ś c i ło .  Potrafił  on  w  w y s o k im  
sto p n iu  p rzyrodnią  w ła s n o ś ć  s w e g o  p o c h o ­
d zen ia  o b ró c ić  na k o rzyść  s w o ic h  w i d o k ó w .  
A b y  p o zn ać  p o c h o d z e n ie  M a r a b u tó w  i z n a ­
cz en ie  tej k lassy, p otrzeb a  c o fn ą ć  s ię  aż do

r e w o l u c y i  zachodniej  Afryki  w  w i e k u
' .°vjfczas do  u trzym ania  w s p ó ln y c h  s t o s u n k ó w  i do ■ x
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p rz y b ra ło  i , „ i .  e i k L b i t h ™  które  

H iszpan ie  przekształcili  na A l m o r a w i d ó w ,  a 
teraz  p rzek szta łcono  na M a r a b u tó w  Z g r o ­
m ad zen ie  to o c z y śc i ło  ob yczaje  i i s la m iz m o w i  
n a d a ło  w ię k s z y  zapał i reh g ijrią jedność . P ó ­
źn ie j ,  k iedy  się s ta ło  w o j o w n i c z ć m  i z w y -  
c ię z k ie m ,  o s iągn ę ło  s a m o w ł a d z t w o  w  pan-  
s t w i c  M aroko i w  Hiszpanii az p o  rzekę Hbro.  
P r z e z  jeden  w ie k  m ia ło  ś w ie t n e  is tn ien ie ,  po  
° ' ,-em p rzez  rv lm o h ad o w  o b a lo n e m  zostało . —  
A le  im ie  tego  zgrom adzen ia  i jego  d u c h o w n a

w ła d z a  p o z o s ta ły  i p r z ec h o d zą  spadkiem  z oj-  
<-a na sy n a ,  u tych  co  d o  p ok o len ia  M o g h r e b -  

* *  z a z w y cza j  b Sgac i i
na ezą do  n ajp rzed n iejszych  famili i s w e g o  p o ­
ko len ia ;  są g o s e n m ,  b o g o b o .n i  i z nauką isla- 
m .z m u  d ob rze  o b e z n a m  ; w s z y s c y  w ła ś n ie  
odbyli  jednę lub w i ę c ć ,  p ie lg rzy m ek  do  M ek ­
ki;  b y w a ją  p rzy p u szczen i  d o  narad w ie lk ic h  
s z e i k ó w  i tak w  Kairze jako, też  w  w ie lk i m  
m e c z e c i e  G om il  Azar znani. Żyją z w y k l e  o d ­
daleni o d  św ia ta  i sp r a w , i pokazują się ty lko  
ab y  w e  w sz y s tk ie m  udzie lać  p o c ie c h  p r z e z  
s w o j ę  u m ie ję tn o ść ,  ra d ę ,  i w sp a r c ie  przez  
m iło s ier n e  uczynki.  W ie l u  z n ich  z a ło ż y ło  
sz k o ły  p o ś w ię c o n e  w y c h o w a n i u  m ło d y c h  A ra ­
b ó w .  W s z ę d z ie  jako a n io ł ó w  pokoju  i z g o ­
dnośc i  w z y w a j ą  ich  o p o m o c ,  i w s z ę d z ie  są  
w i e l c e  s z a n o w a n i .  K ied y  d w a  arabskie a lbo  
b erb ery isk ie  p okolen ia  są z sobą w  w o jn ie ,  
n aten czas  M a r a b u c i  dążą tam i skłaniają d o  
pokoju. W p ł y w  ich  w  kraju i w  m iastach  
jes t  w ie lk i  i z a w s z e  b y ł  u żyteczn y . M arabuci  
w y o b r a ż a ją  w i e c  w  każdem  pok olen iu  tę  c z ę ść  
lu d n ośc i,  której n adano im ie  w ie lk ich ,  do  c z e ­
go  także b y w a ją  p o liczen i  p o t o m k o w ie  s ła ­
w n y c h  p o k o leń  w o j o w n i c z y c h ,  b o  m ę z t w o  
b y ło  u A r a b ó w  z a w s z e  w  w ie lk im  szacunku.  
A b d  el K ader  o d eb ra ł  p ie r w s z e  w y c h o w a n i e  
w  C iuetm a, jestto w  p e w n y m  rodzaju sem i-  
n a r y u m , g d z ie  jego p r z o d k o w ie  z g r om a d z i l i ,  
m ło d y c h  lu d z i ,  dla udzie lania  im  nauki języ-  
ka.’ . teo log ii  i p ra w a .  L e ż y  na p o c h y ło ś c i  w y ­
sokiej g ó r y , w  uśm iechającej  i m a lo w n ic z e j  
o k o l ic y ,  g d z ie  w s z y s tk o  w z y w a  do  nauk i p o ­
koju duszy. A b d -e l-K a d er  został tam w y c h o ­
w a n y  ta k ,  jak ty lko m ożn a  u A ra b ó w , p r z e z  
s w e g o  ojca p o w s z e c h n ie  sz a n o w a n e g o  S id i-  
M ahjdin  ( to  jest religijnego z a w ia d o w c ę ) ,  k tó ­
ry się starał r o z w in ą ć  w  nim p r z y ro d z o n e  
w ła sn o ś c i .  B y ł  je szcze  bardzo m ł o d y ,  k ied y  
-wykładał już alkoran z w ie lk ą  b iegłośc ią . O d ­
d a w a ł  się g o r l iw ie  w y m o w i e  i h i s to r y i ; teraz  
jest u w a ż a n y  za c z ło w ie k a  n a jw ię c e j  w  c a ły m  
kra,u  w y m o w ą  o b d a r z o n e g o ,  co  m u  tak n a d ­
z w y c z a jn e  p ie r w s z e ń s t w o  nadaje. Starał sic  
dok ładn ie  poznać  h istoryą s w e g o  kraju i te  
jej per jod y ,  które mają z w ią z e k  z  h istoryą  
n arod u  francuzk .ego . N ie  z a n ie d b y w a ł  także  
c w .c z c m a  ciała i u c h o d z i  za n a j lep szeg o  jeź­
dźca. S ł o w e m ,  w  w ie k u  20  lat o d z n a fz a ł  sfe 
w sz y s tk im ,  p rz y m io ta m i ,  jakie lud lubi upa-
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T u r c y i ,  i .p o w sz ec h n y  d u ch  w o ln o śc i  o g a r ­
nął w szys tk ie  u m y s ły ,  nie m ając  p u n k tu  zje­
dnoczenia .  Miasto W a s k a r a ,  w  głąbi kraju, 
częścią w y m o r d o w a ło ,  częścią ro zp ę d z i ło  T u r­
k ó w ,  poczytu jąc  się za rzeczpospoli tą .  M o- 
s t a g n e m  uzn a ło  p a n o w a n ie  b r a n c u z ó w  i 
m a łe  A r s . e w  by ło  p odobn ie  na  s t ro n ę  łran-  
cuzką sk łon ione.  —  W  p ośród  tak ich  s k ło n ­
nośc i ojciec A bd e l - K a d e r a  s ę d z iw y  M ahid -  
d in ,  p o w o ła n y  został w  ro k u  1832 na nacze l­
nika arabsk ich  pokoleń,  k tó re  okolice M askary  
zam ieszku ją ,  lecz M ah id d in  p o d  p o z o re m  sę ­
d z iw e g o  w i e k u , z łoży ł tę  w ła d z ę  na syna, 
k tó ry  też zaraz  u zn a n y  został. S ta ry  Manud- 
d in  o p o w ia d a ł  p rz y  tej sposobnośc i ,  ze kiedy 
z s w o im  s ta rszym  synem  i z A bd  el K ad e re m  
b y ł  w  M ecke napo tka ł  go n a  p rzechadzce  z 
s ta rszy m  synem  o d b y w a n e ' ,  s ta ry  B ak ir ,  k t ó ­
ry  m u  dal trzy' jabłka m ó w ią c :  » I o jest dla
c ieb ie ,  to  dla tw e g o  syna k tó ry  jest p rzy  t o ­
b ie ,  a to  t rze c ie  d la su ł tana .« —  A k tóż  jest 
ty m  su l tan em ?«  zapy ta ł  M ahidd in .  l e n  
k tó rego  p o z o s ta w iłe ś  w m ieszkan iu ,  w y c h o ­
d zą c  na  p rzechadzkę .  (D a lszy  ciqg nasi.)

O c z ek u je m y  p rz e to  o św ia d c z e n ia  się sukces- 
s o r ó w  rze czo n y c h  aż do te rm in u  na 

d z i e ń  7 g o  K w i e t n i a  1 8 4 0 .  
p rz e d  p o łu d n ie m  o godzin ie  U te j  w  izbie n a ­
szej u s tę p o w e j ,  p rz e d  D e p u to w a n y m ,  P a ­
n e m  D oen n ig e s ,  Assessorern N ajw y ż sze g o  
S ą d u  A pe l lacy jnego  w y z n a c z o n e g o ,  a na j­
później w  sa m y m  te rm in ie  ty m ,  czyli z p r a ­
w a  tego korzys tać  m yślą lub n ie; a lb o w ie m ,  
jeżeli deklaracyi sw o jć j  w  tym  w z g lę d z ie  do 
o w e g o  czasu n ie u cz y n ią ,  w sze lk ie  p r a w o  hy-

fio teczne do rea lności p rzez  w ło śc ia n  kapila- 
em  a b lu o w a n y c h  czyli sp ła c o n y c h ,  p o s t r a ­

dają.
P o z n a ń ,  dnia 19. l i s t o p a d a  1839.

K r ó l e w s k a  K o m m i s s y a  G e n e r a l n a  
w  W .  X i ę s t w i e  P o z n a ń s k i e m .

K u r s  g i e ł d y  B e r l i ń s k i e j .

D n ia  24. Stycznia  1840.

O B W I E S Z C Z E N I E .
W  in teressie  u re g u lo w a n ia  s to s u n k ó w  d o ­

m in ia lnych  i w ło śc iań sk ich  w  S trz e lcac h  do l­
n y c h ,  p o w ia tu  B ydgosk iego ,  przyjęli n iek tó ­
rzy  gospoda rze  o b o w ią z e k  w y liczen ia  dziedz i­
c o w i ,  J ó z e f o w i  M oszczeńsk iem u s u m m  kapi­
ta ln y c h ,  . w  nag ro d ę  za zniesione p restacye ,  
k tó re  też aż do 3533 T a l a r ó w  10 s re b rn y c h  
groszy  isto tn ie złożyli.

U w ia d o m ia ją c  o te m  n ie w ia d o m y c h  z te ­
raźn ie jszego  p o b y tu  s w e g o ,  su k c e sso ró w  Mi­
chała  H o p p e ,  do  k tó ry ch  m ia n o w ic ie  K on- 
stancya z G i t lo w sk ic h  o w d o w ia ła  H o p p o w a ,  
o raz  S ta n is ła w ,  A n to n in a  Józefata i M a ry a n -  
na  B ogum iła  r o d z e ń s tw o  H o p p o w ie  należą, 
dla k tó ry ch  pod  B u b ry k ą  1U- Nrena 7. księgi 
h y p o te cz n e j  d ó b r  S t rz e lc ó w  g ó rn y ch  i dolnych, 
p re tensya  w  su m m ie  1393 T.al.^5 d o b ry c h  g r o ­
szy in vim  pro testa tionis  jest w n ies io n a ,  o ś w ia d ­
czam y za razem : iż im pod ług  §• 461. i nas tę ­
p n y c h ,  T y tu łu  20. C zęśc i  1. p o w sze ch n e g o  
p r a w a  k ra jo w e g o ,  służy  w o ln o ś ć  żądania, 
aż eb y  dziedz ic  M oszczeński w y n a g ro d z e n ie  
k ap i ta łem  o tr z y m a n e ,  a lbo  na  p r z y w ró c e n ie  
uszczup lonego  p rze z  ab lu icyą b e z p ie c z e ń s tw a  
za in ta b u ło w a n ć j  su m m y ,  a lbo  też na  sp łace­
n ie  w n ie s io n y c h  p i e r w  k a p i ta łó w  ob róc ił ,  
i ż e ,  jeżeli te n że  ani jednego ani d rug iego  u- 
sku teczn ić  n iechce  lub  n ie m o ze ,  sukcesso ro -  
w i e  H o p p e  śą  m o c n i ,  kap i ta ł  sw ó j  p rz e d  ter­
minem za p ła ty  w y p o w ie d z ie ć ,

Oblig i  długu pańs tw a . . .
P r .  ang, obiigacye 1830. . . 
Obligi prem iow handlu  morsk 
Obligi  K urm arch ii  z  bież.  kup 
Oblig i  tymcz. N ow ej M archii  dt 
Berl ińskie obiigacye miejskie 
K rólewieckie dito 
E lblągskie d ito  .
Odanskie dito w T .  . . .  
Zachodnio  - Pr .  listy zastawne 
I.istyzast- W .  X. Poznańskiego 
W  s< liodnio - P r .  listy zastawne 
Pomorskie  dito
K u r - i  N ow om arch .  dito .
Szląskie  dito
O b i .  zaległ, kap ,  i p rC .  K u r -  i No 

wej  - M archii  . . . .
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C e n y  t a r g o w e Dn. 24. S tycznia  
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w  nnesc ie  
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Tal. sgr. fen-
do

Tal. sgr. feit.
Pszenicy  szefeł . . . . 2 — — 2|  3 9
Z y t a .......................................... 1 — — 1 ó —
Ję cz m ien ia  dt.*........................ — 22 — —  24 —
O w s a  d t ................................. — 18 b — 19 6
T a ta rk i  d t .............................. — 25 — - ' 2 7 6
G ro c h u  d t ................................. l — — 11 5 —
Z ie m ia k ó w  d t .......................... — 9 6 -  10 6
Siana c e t n a r ........................ — 17 b — 18 —

4 25 — 5 — —
M asła  g a r n i e c ........................ 1 20 •— 1 25 —
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